
GLOS NARODU
WYD. WIECZORNE CENA NS W KRAKOWIE 

i n a  proY/incyi 12 h., W yd a n ie  c a ło d z ie n n e  na 
prowincyi i w  okup. austr. 3 0  h., Wydanie całodzienne 

okup. niemieckiejw 2 0  fe n .
'" " " " T T
— •clncsz*nicm

K '*

C EN Y  O G Ł O SZ E Ń

W T O R E K
Przedpłata wynosi: rakowie

19. L U T E G O  1918.

Mie*ię«enie  ................  K 6.-~
K w arta ln ie ................................   . 1 r 17.60
P ó łro c z n ie .....................................  r 35.—
R o c z n ie ..............................................  „ Y0 .~

________ i' W Au9tro-Węgrzech i ziemiach
bez odnoszenia i, przez Austryę okupowanych

Za Granicą, w Niemczech i zie- 
miach przez Niemcy okupow.

K 7.20 (M. 4.80)
21.- (M. 14.- , 
42.— (M. 128.—) 

"  6 .-)

KK 5.20 | K 6 -
- 15.20 i , 17.60
* 3 0 .-  ,  3 5 .-
. 60.- , 70.— „ 84.— (M. 56,

Zamawiać „Głos Narodu*4 można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich ageneyach dzienników 
średnio w administracji. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty 

. tcczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto ty;. 23.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wyd

Przedpłata zniżona 
dla Nauczycielstwa Ludowego^

T8Ó..
1 4 .-  
2 8 .-  
5 6 .-

bezpo- 
można usku- 

Wydawnictwa.

n r . 4 0 . —  R. X X V I.
R 1 D A .K C Y A  I  A D M IN IS T R A C Y A : K R A K Ó W , U L . Ś W . K R Z Y Ż A  11. —  D R U K A R N IA  U L . Ś W . T O M A S Z A  35.
Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3344. — Listów n ie d o s ta te c z n ie  o p ła c o n y c h  nie przyjmuje się. — 

Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Administracyi Wydawnictwa.

Zw yczajne {za wiersz petit, lub jego miejsce) K  — ‘30 
układ tabelaryczny . . . „ —*50

N a d e sła n e .................................................   1*50
N e k r o lo g i .......................................................1*50
Komunikaty (po kronice) . . . . .  „ 2*—
Paski (2 i 3 stro n ica).............................* 20*—
*/2 Paski p o p rz e c z n e ............................. * S*—
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre­

numeratorów miejsc, za 100 egz. „ l*— 
dla prenum. zamiejsc. „ „ 2 —

Czyżby głos rozsądku?
Berlin. ,A Arwarts" donosi, że z powodu ostro­

go stanowiska- Polaków przeciw traktatowi po- 
Kojowemu z Ukradną, pewne sfery wpływowe 
Tu.eimeek.ie domagają sio. aby z p r z y s z 1 e- 

g o K r ó i c s i w a P o l s k i  e g o o k .r o i ć i y- 
1 e, i l e  p o t r z e b a  cl 1 a z a b e z p i e c z e- 
n i a „s ‘t r a t ęg i -  o z n e g o" g r * n i c. i osztę 

zaś pozostawić swemu losow i Plan ten zwalcza 
.nie tylko większość w sejmie Rzeszy i ale h t a- 
n o w i? z o s p r z e c i w i a  s i ę  t era u g a b i- 
n e t - p r u .s k i. Na jednem z ostatnich posie­
dzeń rady gabmrtowoj pruskie] powzięto j c- 

dtn o g ł o ś n i e  uchwalę, że rada oświadcza się 
s t a  n o w c z o p r z e c i w  p o w i ę k s z a n i u  
o b s z a r ó w  P r u s  z a m i e s z k a ł y c h  przez 
JP o 1 a k ó w.

Natomiast, jak donosi to samo pismo, ae stro­
ny wszechniemców podnos-zą’ żądanie, aby Naćm- 
cv z a a n e k t o w a ł y  c a ł ą  P o l s k ę  aż po 
jezioro Pcipus i błota poleskie i odjęły Pola­

kom wszelkie prawa obywatelskie.

Ukraiński sowiet Władzi* Kijowa.
Bazylea Wedle wiadomości nadeszły oh z Pev 

tersbuiga, nadesłał prezydent główniej rady so­
wietów ukraińskich dn. 13 lutego następującą 
depeszę z Kijowa: Podaje się do publicznej wia­
domości, że Rada centralna i zgromadzone przez 
nią antyrewoLucyjne wojska zostały 12 lutego 
p r z e z  w o j s k a  s o w i e t u  p o b i t e .  Wsku­
tek tego komitet sowietów Ukrainy i s©kreta- 
ryat robotiu^o-żołni-epskiej republiki ukraiń­
skiej p r z en i ó s ł s ię  z C h a r k o w a d o K i ­
j o wa .

Ukraińcy błagają pomocy.
Berlin. Pisma berlińskie ogłaszają ode­

zwę Rady ukraińskiej. do narodju niemie- 
ckietsjo, w  której delegacja. brzeska Ukraiń­
ców imieniem Rady podnosi, że odwieczny 
wróg namodu ukraińskiego znowu włamał się 
w  granice Ukrainy. Rosyjscy maksymaliści 
ogłosili „świętą11 -Wojnę (przeciiw socjalistom 
Ukrainy. Odezwa kończy się następującym 
apelem: „Widzimy, że owoce naszej młodej 
rewolucyi są w tnióbezpieczeństwie i oba­
wiamy się utraty naszej, zaledwie zdobytej 
wolności, w  tej twardej walce o byt nasz 
o g l ą d a  m y  s i ę  z a  p o m o c  ą. Jesteśmy 
głęboko przekonani, żenaród niemiecki n i e  
p o k o s t a m i  e o b o j ę t n y ,  skoro usłyszy 
0 naszej niedoli. Armia niemiecka, która 
stoi na flance naszego północnego niepatzy- 
jeciela ma m o ż n o ś ć  n i e s i e n i a  n a m  
P o m o c y  i osłonięcia naszych granic pół­
nocnych przed dalszym naciskiem wroga“ .

Odrzucone pośrednictwo austryackie.
Berno. Wedle doniesienia „TemjpssaA z Pe­

tersburga w kołach maksymalistów* uifcrzy- 
M ją , że rząd austryaicki zaproponował ko- 
misanzom ludowym, iż gotów  jest podjąć się 
P °  ś r e d n i c t  W|a. p o l i t y c z n e g o  i 
g  °  s pto d a r c z  e go między R o s y  ą U- 
k r a i ̂  ą wiedeński miał się zobowią­
zać dk> nakłonienia Rady ukraińskiej do 
z n a ć i z n y c h  t e r  y t o r y  a ł r y c h  u- 
st ę P s t  w  na rzecz republiki rosyjskiej. na­
tomiast ze swej strony postawił tyflko wa­

runek, aby w kwestyach ą>omych w roko­
waniach brali udział także juzedstawioielo 
polscy. Po bardzo burzliwych obradach ra­
da komisarzy tę pnopozycyę o d r z u c i ł a .

Prztdonoe m rz in ia  niemieikie.
Berlin. „Yorwaetntić1 umieszcza * nstry 

•wstępny artykuł pod tytułean: ..Koniec
Brześcia Litewskiego'1. Atakuje 011 w u im 
dyplom ację niemiecką za ,rtjefonbun.nl .jej 
stanowisko wobec Rosy i i pisze:

„Z Rosją  rozpoczęliśmy znowu wojnę a 
cała budowa środkowo-europejska ro zp a d ła  
się jak domek z kart. Polska wykonała z po­
wodu pokoju z Ukrainą takie odsunięcie 
się od mocarstw ■ centralnych, jakie tyflko 
w obecnych warunkach da się pomyśleć. 
D o h r o w  o l n i e  P o l s k a  n i e  s t  a n i e 
s i ę  ś r o d k o wo-e u r o p; e j s k  ą* Poikój u- 
kraińsfci miał zabezpieczyć dojście do skut­
ku planów wsóbodnio-euiiftpejskich .mo­
carstw centralnych, tymczasem doprowadził 
do wręcz przeciwnych rezultatów i okazał 
obecnie, że nawet nie da się utrzymać. 9 lu­
tego zawamł rząd ukraiński pokój a w kilka 
dni oświadcza^ że o w ł a s n y c h  s i ł a c h  
n i e  p o d o ł a  przyjętym z o b o w i ą z a ­
n i o m .  Dla własnej ochrony potrzebuje 
pomocy tych państw, które tydzień temu 
były jego wrogami.

Władza rządu ukraińskiego, która o p i e ­
r a  s i ę  na o b c y c h  b a g n e t a c h  n i e  
m o ż e  b y ć  tr w a ł ą. Przeciwko niej zwró­
ci się nie tylko międzynarodowy boteze- 
wizm, ale także i narodowe sfery obywatel­
skie. Rosya i Ukraina powinny .tfworziytj je­
dną całość a. dzisiejszy icih rozłam jest. zja­
wiskiem przejściotwecm i walka, jaka się to­
czy, jest walką domową. A  pa.iftya, która w 
takiej w'alce domowej szatka o p a r c i a  a 
o b c e  w  ł a d z e n i e  z n a j di £ i e we wła­
snym nairodJzie t y l e  ą y m p a t y i  iii e p o -  
t  r z e b u j  e do u i  r w a 1 e u. i a swej p o ­
t ę g i .

Interes nanodu niemieckiego wymaga 
szybkiego zawarcia pokoju na w chodzie i 
zachodzie^ Wmieszanie się do walk domo­
wych wr R os ji nie prowadizi wcale do poko­
ju, tylko od niego oddala. Tak jak teraz 
sprawy stoją, to wojma może się jetszeze 
d ł u g o  c i ą g n ą ć .  Wszystko bowiem, na 
czem opieraliśmy nasze nadzieje, na wischo- 
dzde staje się dzisiaj p r z e g r a n ą  g r ą  
i p r z e ś n i o n e m  m a r z e n i e m .

Ceitrilni i  piwieeie biłgorajskim.
Wiedeń. Rząd ukraiński -w myśl traktatu 

brzeskiego wysłał do Wiedtnia i Berlina ko­
misy e, dla wprowadzenia w  czyn układów 
gospodarczych. Do Wiednia przybył p. kie- 
nowrnik delegacyi ukraińskiej w  Brześciu, 
S c w r  j uk. Jutro odbędzie się % nim nara­
da, w której omówi się rozdział n a d m i a -  
r u izlboża, Również powołaną zostanie komi- 
sya, której aadaniem będzie ustalać .dokła­
dnie granice między Ukrainą i Królestwem. 
Do komisyi tej mają być d o d a n i  także 
zastępcy narodu .polskiego (!) Państwa cen­
tralne są zdecydowane zaproponować, przy 
rozgraniczeniu powiatu b i ł g o r a j s k i e ­
g o , uwzględnić życzenia polickiego łudu.

Polityka niewdzięczności.
Wiedeń* Pod tytułem „Polityka naiewdziii^ 

czuości“ zamieszcza, we^omjsza. „Zeit“  aa-tyr

kuł. w którym pisze między ktnemi: śliędzy 
agitatorami jest także hjnaib(La Gołucliowski. 
ten sam hr. Gołucliowski, który jako austro^ 
węgierski niinister spaaw zagranicznych rok­
rocznie (wysyłał tyle tak ostrych not o do­
brych obyczajach do ;naaro-dówr bałkańskich, 
gdy jego narodowa samowiola w jakiś tam 
sposób natknęła się o naka-zy wysokiej euro-1 
pejs kie j dyplom acyi. N igdy w czasie, gdy 
dzierżył on swą bakala/i*ską rózgę, interesy 
monarchii, i jej liidów, nawet w pnzybJiiiżeiniu 
nie były tak zagrożono, jak dzisiaj, gdy od 
oswobodzonych pa*zez państwa centralne Por 
liaków żąda. .się tylkio maleńkiej ofiary z nar 
rodowej samowoli.

Hr. Gołutbowski o umowie brzeskiej.
Lwów. (Telefonem). Wczoraj w kasynie 

mieszczańskim o g. wpół do 8 wieczorem 
odbyło się liczne. zebranie. W dyskusyi hr. 
G o  ł u c  h o  wis.k i podniósł, że jego zda­
niem hr.. Czermin, n i e p o i f o r m o  w a ł  
K o r o n y  .pri^ed p o d p i s a n i e m  u- 
m o w y b r z e s k  i e j, iż zamierza odidać 
Ukrainie ziemię Chełmtską i Podlasie. Red.
Frilhliing wskazał na nieprawdopodobień­

stwo tego przyjiuisactzenia. Mówca nawoły­
wał do zaprzestania polityki sentymentów 
i wygłaszania mów.

Echa manifestami we Lwowie.
Lwów. (Telefonem). We wczorajszym ol)- 

chodizie uderzał nader liczaiy udział ducho­
wieństwa zarówpo świeckiego, jak i zakon­
nego. .1 Poszczególne grupy włościan z Oko­
licy prowadzili piobosziczowie.

Lwów. (Telefonem). W czasie poniedział­
kowych manifessttacyj przyjęto nast^wrjącą 
rezolucję: Za^unty bez nasi, a naszym ko­
sztem, urągający zasadom samostanowienia 
narodów ulkład brzeski, nie jest i" nigdy nie 
stanie się dilta nas obowiąziującym. Rządy 
Auistryi i Niemiec odirj-wają kilkadziesiąt, 
tysięcy kilo-metrów kwadratio^ycih .ziemi 
polskiej i miliony ludń-ości polskiej od Po l­
ski, zapowiadając osaczenie Polski przez 
inne mocarstwa i osłabiając ogólne stanowi­
sko Polski, 'opierają się na oczywistym 
gwałcie. Niema Polaka, któryby z faktem 
takiego .gwałtu się pogodizil.

Oświadczamy, że nie dopuścimy do odda­
nia ziemi polskiej obcemu państwu. Potępia­
jąc przed całym światem postąpie­
nie państw centralnych śliuhujemy wytrwa­
nie w obronie całości naszej ojczyzny.

Lwów. (Telefonem). Wczoraj do późnego 
wieczora panował w całem mieście spokój. 
►Sklepów w zupełności nie otwierano wczo­
raj, aczkolwiek wieczorem po zakończeniu 
strajku można je było otworzyć. Odczuli to 
piizedewszystkiern obcokrajowcy. ba.wiący 
w przejeździć we Lwowie.

Wczoraj pod wieczór na ulicach miasta 
pojawiły się silnie i liczne .patrole żołnierzy w 
hełmach szturmowych.

W  mieście przez cały dzień nie było wi­
dać oficerów7 niemieckich, a jeśli gdzie po­
jawili się to tylko grupami i tor vv asysten­
c ji wojskowych austryaekieh.

Biuro informacyjne dla prasy.

Lwów7. (Telefonem). W  Kole .lirtoracko-aity- 
■styczncm odbyło się tłumne manifestacyjne, ze­
branie osób ze śwuita literackiego, artystyczne­
go i naukowego. Na zebraniu podniesiono, że 
redaktorzy pism lwowskich postanowili 7,a ł o-'

ż y (• b i u v u i n i o i  m a c y j n e d l a  i n f  o r- 
11; o w a u i a p r z o d e w s z y s f. k i o m p r a- 
5 y s i o w i a n s k i c. j i w ę g i e r e k  i e j o 
s; T*r\va'eh polskich. Na ten cel zdeklarowano 
znaczniejszo tumy.

Demoiistracya urzędniczy w okupacyi.
Lwów. W okupacyi austryackiej wybuciiJ 

strejk urzędników.. Sądy polskie wstrzymały 
pracę. Naśladowali ich urzędnicy okupacyi 
i urzędnicy .podatkowi. Cielkaiw-e jerst. że 
wstrzjuna.ła pracę także i c e n z u r a ,  wsku­
tek czego pisma lubelskie z c,zwrartku na 
piątek wyszły n i e c e n z u ro w a u e.

Rosya nie demobilizuje.
Monachium. „Miiiich. Ztgy* do-nosi za ba- 

zylejsklim „Morgenpost" ;z Petensbuiga : 
Kongres Sowietów z a w i e s i ł przejściowo 
r o z k a z  o powszechnej deanobilizacyd.

NOWA REPREZENTACYA SOWIETÓW.

Petersburg. B. kor. Ag. Pet.' Przewodni­
czącym wykonawczej głównej komisyi ’s;<n 
vuie,ttu wybrano towarzysza Sweudlowa, 
zaś członkami: Muirganowa, Sipirydonow-a,
Kanikowa. Zinówijewa i innych. Kierowui- 
ctwio oddziału międzynarodowego otir-7/ymał 
Petro w.

K R W A W A  B ITW A Z KOZAKAMI.

Petersburg. B. kor. Aj. Pęt. Z UharkoAva 
donoszą, że w okolicy stacyi Z \v e -t j e w* o. 
w obszarze dońskim toczą się między w oj­
skiem rewioliucjjnem sowjjeitu a Kozakami 
krwawe walki. W walkach biorą, udział: ar- 
tyleiya. lotnicy i i m y  pancerne.

WOJNA BOLSZEWICKO-RUMUŃISKA.

Budapeszt. Do „Az Eśsrt;' donoszą z Berli­
na, że rząd rosyjski wystiośował do> rządu 
rumuńskiego u lit-i m ą 1 11. in, wr którern żą­
da natychmiastowego wycofania wojśk z 
B e s s  s a r a b i i. Dotychc;zas nie njadeszła 
odpowiedź, tak, iż można uważać, że st a u 
w o j e n n y  między Rosją a Rumunią ju ż  
m a s t a ł .1

ARESZTOW ANIA RUMUNÓW.

Sztokholm. B. to*. Ag. Pet- (bez daty). 
Na mzkaiz trybunału rewolucyjnego został 
zaaresztowany szef uimuńśkiej misjyi Pan- 
tofi i wszyscy wojskowo agenci mimautscy.
, Czlońk o w i e rumfiiński ego seua trt i w  Odessie 
usiłowali zbiedz. ale .zostali puzytrzymani.' 
Proponują konfiskatę majątku Rumunów.

O APROW IZACYĘ ROSYI.

Wiedeń. B. kor. Rada komisarzy ludo­
wych Uchwaliła utworzyć nadzwyczajną ra­
dę aprowizacyjną dla natychmiastowej kon­
troli i dla uregulowania apiowizacyi. Ko- 
misya składk się z. T  r o c k i e g o  i przed­
stawicieli Jcomi saiyatu wtojennego i aprowi- 
zacyjnego.

Spór Aleksiejewa z Kaledinem.
Petersburg. B. łcor- Jak donosi „Noiwaja 

Zyźń4k, .między A 1 ek s i ej e. wr e‘m a K^a-be* 
d i ‘n"e4m wybuchł konflikt w sprawce daleze*» 
go rozwoju organizaćyi kozaków. AleksiićH 
jewr uwiążą za niiezbęd.ne i-ozszorzyć te orgar* 
nizacye poza granice obsziini dońskiego, 
podczas gdy Kaledin twieavdzi, że obszanów 
kozaikich nie należy praekiraczać. .Więk­

szość c-złońkójw rządu kozackiego przychy^ 
liła się' do zdania Aleksiejewa. dlatego Ka- 
ledin złożył dowództwo.

W Finlandyi.
Petersburg. B. kor. K ilka oddziałów gar­

nizonu jacy oh tuta j pułków z Wołynia, Izma_ 
iłu i łatwy odeszło do Finlainidiyi w oełu 
w/imuMiienhi czerwonej gwardyi. Według 
doniesienia finlandzkiego komitetu rewolu­
cyjnego 8-01)0 fińskich ochotników, którzy 
wrócili z Niemiec, aby s tą p ić  do baiafej 
gwa-rdyi, uję^o pi*zy lądo^raniu w  pobtófw 
Bjoenaieborg. t>onoszą. o poważnych wałkach 
koło dworca w Wilppula pod Tanunerfoirs.

Chrystyauia- B. kor. Dzienniki ogłaszają 
szczegółowy telegram o te«>ry®mse c z e rw i 
nych gwaidyj w Finlandyi. Jctórę wydały 
hasSło zabijania(?) wszystkich oby^wateli^{po­
nad 10 lat żyrcia i fw ndelu m!ieiseowościach 
to hasło wykm ywać zaczęli. W  Hefsingforeie 
mordują azemyoni gwardziści -kobiety i dzie­
ci. zagicżoaie ziresostą. także śmioicią gtodDr1 
wą, ponieważ czerwone gwjaasdye plądrują 
domy pa-ywa-tne. Stcsunki1 są. straszliwe.

Napad na posła włoskiego.
Lu gas io . Ib  koi*. M ed jp k a iu ^ ye  d z ie n n ik i 

d o n o s zą  z P c tc ts b iu g a  14 lu te g o . T r o c k i  w y -  
si oso  w a ł do  w ło s k ie j a m b a sa d y  list, w : k t ó ­
rym  w y ra ża  uboleiwaiu ic z  pow odu, zn a n eg o  
,wyfpa;dku zn iszczen ia  p o s e ls tw a  w ło s k ió g p . 
rrym cza sem  t e g o  sam -ego w ie c zo ra  wdówki 
a m b a sa d o r zo s ta ł z a a ta k o w a n y  w  baoitakty 
sposób , g d y  p o  p os ied zen iu  d ją ń o m a ty c zn e -  
g o  c ia ła  u am b asad ora  an re iykań ssk iego  
w ra ca ł do dom u o godiz. w p ó ł  d o  12 -te j. - 
N a  rogu  p o ło ż o n e g o  w  cen tru m  m ia^tą p la ­
cu M ich a ła  sk rad li m u tr z e j m ę ż e z y ż ń i d > ;  
p lo m a ty c z n c  ak ta . -razem Zje. zn a jd ^ ją o y m i 
s ię  w  to rb ie  500 ru b lam i, k lu c za m i i iń ń y - 
m i rzecza rn i, fu tro  i. r ę k a w ic z k i,  (^ktńbąsador 
u w ia d o m ił o  tem  c ia ło  d yp lo m ą tyc z in e . k t ó ­
re za m ie rza  p o c z y n ić  k ro k i,  ab y  zągwaiKan- 
to w a ć  osob is te  b e zp ie c ze ń s tw a  d y p lo m a ió w  
i  in n ych  o b y w a te li z a g ra n ic zn y c h . A n a rc h ia  
i ro zb ó jn ieb w o  pan u ją  dziś. w* Petensburgni 

i są z k a żd ym  dn iem  jaw n ie j-sze.

O pokój z Rumunią.
Berlin. Wedile doniesień l^ozpoczną się ro- 

ko-wauia z Rumunią p ł^ jp^zcza łp ie  ’22 bi­
tego. Jeśli ten termin się utmzyimaytó sekre­
tarz państwa D,r Iv uh Pm a n u.uda. się do 
F o c s a n i aby wziąć udiział w obradach. 
Jeszcze nie są ustalone zasady pokoju, ale 
można stwiencteić, że podo,bnie jak przy po­
koju z Ukrainą, w rokowaniach odegrają 
ważną rolę sprawy g o s p o d a r  c  z  e.

Zgodność zapatrywań.
Berno. B. kor. Na zapytanie w angie3iskiej 

Izbie niższej w  dniu 1 4  b .  u l ,  czy wersafteka 
uchwała przedstawia zapatrjrwanda wlszywłr 
kich państw* einftjenty7, łącznie ze Sdanjaani 
Zjedńoczonemi, dał minister Bonar Law po­
takującą odpowietdź.

DR. BRONISŁAW! SWIBA.

W willi Cycerona.
5 (Ciąg dalszy).
A  Cezar pochylił się nieco i pocałunek go- 

r4cy złożył na jego zwiędłych licach. Oyce- 
r?11 jeszcze więcej się zdumiał, bo pocałunek 
016 był zwyczajem rzymskim, lecz prayszedł 
ze wschodu, gdzie królowie darzyli nim swo­
ich dworzan.

Despota z Azyi —  pomyślał.. A zwró­
ciwszy się do Cezara* rzekł:

— Pozwól, że odejdę wdziać togę.
Lecz Cezar zatrzymał go przemocą.
—  Jedno słowo jeszcze —  rzekł. —  Bzię- 

kuję ci łiardzo za. to, że mogłem tu przy­
być. W willi Cycerona- zapomnę o  wojnie, 
10 polityce. Patrz, jestem tu beiz miecza., bez 
£brod. Jak pięknem jest mieć takich przy-

jak Cyceron i Brutus, bo w drodze 
sPot kałem BnitUisa i tu wraz z innymi go 
P^ypro wadzam.

Brutus —  pO'myślał Cycei-on i skłonił 
wichodzącym. W ięc wszedł Brutus, 

5 ™  lłdodzieniec. z  ciemnymi lokami, o 
denka/tnem obliczu i rozumnym wwoku. Dla 
Cycerona byłą to  miła chwila-, gdy 1go uj­

rzał. Wszedł też Wertidyusz i Mamurra, lu­
dzie obcy, nizkiego pochodzenia, wiecznie 
.schlebiający Cezarowi. Maanurra miał na so­
bie jedwabny płaszcz, lekko, jakby gązą 

okrywający ciało, a jaśniał jak tęcza różny­
mi kolorami. Cezar przewyższał wszystkich 
wspaniałą postawą, a  purpurowy płaszcz 
zwieszał się na szerokich barkach, wlokąc 
się ,po ziemL Wyglądał prawdziwie po kró­
lewsku, Zw*róci(wszy się do Terencyi, ,rzekł:

—  Proszę o przebaczenie. Przychodzę z 
podróży i przychodzę zaw-cześnie.

—  Nic nie szkodzi —  odrzekła Teren- 
cya —  szybkość Cezarea .jes-t powszechnie 
znana.

—  Tak jest —  -odezwał .się jak echo Ma- 
murra- —  Veni, vidi, vicl! Wiedzą *0 tern 
wszysicy, nie tylko nieprzyjaciele, aie i przy­
jaciele wielkiego Cezara.

Na&tała chwila milczenia. Przerwał ją 
Cyceron, choć tęsknił m  swoją togą.

—  Proszę o wyjaśnienie. Dokoła; mojej 
willi stoją kohorty żołnierzy. Ozy to się 
dzieje za twoim rozkazem i wolą?

—  Zupełnie naturalnie! Bo tłumy ludzi 
pędzą za mną. Nie cibJciej mnie źle zrozannieć. 
Gdybym . tego nie uczynił, a gdyby się do­
wiedziano, że jestem u ciebie, tysiące ludzi 
fu TUTTOłobr i pełneby byh* twnoje ogu*odT

i sale. Nie byłoby końca wiwatom! Stąd 
pochodzi, że kaosałem dokoła wojskiem wil­
lę otoczyć. Ja. sam się cieszę, że będę miał 
chwile .spokoju.

Uspokoiwszy tą delikatną uwagą swe o- 
toczenie, dodał:

—  Życzę sobie kąpieli. Jeżeli wasze ter­
my są gorące i ogrzane, zaprowadźcie mię 
do nich.

—  Zawsze sąv gorące - - odrzekła szyb­
ko Terencya a służba nasza też gotowa

—  Za służbę dziękuję, mam swoją. I 
rzekłszy to, skinął na dwóch swoich dwo­
raków. Jeden z nich był arabem, drugi mu­
rzynem. Byli odziani wr jaskrawe, kurtki 
czerwone i żółte, a wzrok mieli szelmow­
ski. Szli naprzód i prowadzili Cezara do ła­
źni. 1

Na chwilę odetchnęło całe otoczenie 1 Cy­
ceron wyszedł, aby się ubrać w* swoją togę, 
także i Fi list, i grek Prokloś przybrali lep­
sze suknie, bo musieli asystować przy li­
czcie. Lecz, jakże licho i nędznie wyglądali 
wobei; dworzan potężnego Cezara, którzy 
prawie wszyscy mówili po grecku, a wy­
glądali jak paziowie z lokami kędzierzawka­
mi, sztucznie żelazkiem przypalonymi, ubra­
ni w ściśle do ciała- przylegające trykoty 
jedwabne,

Cyceron, ujrzawszy ich, pomyślał:
—  Tak jest u królów — i postanowił trzy­

mać się na uboczu. Jeżeli Cezar nie zacznie 
mówić o przyszłym ustroju rzeczypospoli- 
tej, nie myśTał wcale o to zaj>ytywać. Gło- 
śnem wrołaniem wyprowadził gości z  łaźni 
i oprowadzał ich po ogrodzie swojej willi.

Maanurra i inni dworacy usunęli się zręcz­
nie i obiegali komnaty i szopy, poszukując 
ładnych kobiet. Lecz tych nie było w w illi 
Cycerona. Wpadli z hałasem .do kuchni, 
gdzie na- ławkach siediziała, domoiwia służba-, 
;zdumiioaia ich w îjdoki ean. W  kącie siedziała 
stara, wiedźma Sauna i trzema zębami ster- 
czącenu starała się zgryźć jakiś kawał Chle­
ba. Mamurra. ujrzawszy ją. wybiegł i splu­
nął. '

Tymcźasfuu Cyceron -wprowadził Oesziara
i Brutusa do swej pracowni. Brutus i>ochy-
lił się ku .ziemi i zajrzał / ’<*iekawości do
świeżo zapisanych zwojów.

-- Same mądrości greckie A* rzeki, ci<*ho.
Oz/ar spoważniał i mówił:
-s- Pracownię Cyce 10na oglądam, jako

świątynię. Tak .jest! To , miejsce . jest nano*
dową świątynią wielkiej Romy. Twoja pil­
ność i pracowitość nie ma stobie równej. Ja­
kie zadanie wyznaczyłeś sobie na najbliższą
przyszłość? %

Cyceroai udał. że słów tych nie słyszy. On 
sam miałby ochotę zapytać jedynego wład­
cę Rzymu, jaki cel wyznaczył sobie na przy­
szłość'. Pochylił się do czytającego Brutusa 
i byłby chętnie go o zamiary Cezara wypjr- 
tał<Aeez obecność wielu temu przeszkodziła. 
Po chwili rzekł:

—  Literatura grecka jest pełna skarbów. 
Posiada tysiące w,s/panijałych dzieł, prawdzi­
we królestwo ducha. Nasza zaledwie się po­
czyna. Może md się uda stworzyć dla mojej 
ojczyzny piękną literaturę.

— Znam —  rzekł Cezar twoje dzieło 
o państwie.

— Ozv ci się |H>doba? zapytał • 'Cy­
ceron.

- W szy tk o  to są ideały, marzenia!
- Ideały- są celami przyszłości —  od­

rzekł 'gorąco Cyceron - chcę wytknąć pań­
stwu celo na przyszłość. Dby mię tylko zro­
zumiano! Kwi 7. nas wie. ile winien., sw-oim 
ziomkom, ile winien państwm. Dlatego, zają­
łem się nie tylko prawem pa-ństwowem,, ale 
także i obowiązkami obywate-kk. I^zyndanin, 
to zwierzę dzikie, powinien w*końcu nauczyć 
się być człowiekiem!

- Szczęśliwy ten, kto wierzy w idea­
le  —  rzekł chłodno Cesar,

(Ciąg dalszy nastąpi), ^
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i mt u mm Mmi.
^.Wspólny Wydział dla wyżywienia lud-

tnie zadokumentowaną została specyalnie 
stosowaną do nas receptą glo&zicielską —  
dzisiaj podsuwa nam grabierczy plan re- 
d/ukćyi młynów kontraktowych, tłómacząc 
go perfidną troską o zaoszczędzenie we 
gla...

Z zadowoleniem podmieść należy stanowi 
sko obywatelskie, jakie zajął w tej sprawie 
delegat filii Zakładu obrotu zbożem: Dr 0 
d z i e r ż y ń s k i .  który na odbytej konfe­
rencji cyfrowo udowodnił, że ewentualne 
zaoszczędzenie 10 proc. paliwa nie stoi w 
żadnym stosunku do strat olbrzymich, jakie 
przyniósłby naszemu młynarstwu zamach 
samobójczy, sprytnie obmyślany przez wie 
deńsko-peszteńskicb aferzystów, którzy se­
tki milionów zagarnąwszy z wojennego mle 
wa —  dążą do objęcia monopolu w dostar­
czaniu nam sunogątów tak zwanej mąki.

Następstwem zamachu na młynanstwo 
galicyjskie było urządzenie dwu zgromadzeń 
Związku młynów, odbytych dnia 11. i 12 
lutego w' obecności delegata Zakładu obro 
fu  zbożem Dra O d z i e r ż y ń s k i e g  o . dy 
rektora Centrali pasz Mieczysława D r  oh  o- 
c k i e  g o  i reprezentantxa Izby handlowej 
p . W  a c h  t la * gdzie z ust referentów dyr. 
Wawrzyńca K a r c z y ń s k i e  g o  i p. Ka­
zimierza 111 u k i e w i c z a. przemysłowca 
młynarskiego z Mielca pa^h" gromkie słowna 
protestu

W  akcyi obronęj polskiego młynarstwa 
zabierali głos: p. Przecieski. Szancer. Frenk 
i w. i. Uchwalono wniesienie memoryału do 
rządu i Koła polskiego, -wysłanie deputacyi 
w której skład wchodzą pp.: dyr. K a czyń ­
ski, Aleksandra Uznąńsk/u. właścicielka dóbr 
Czudec, Ajtełbrad i Thorn. właściciel mły­
nów parowych .we Lwowie, Stefan Trzecie- 
ski, właśc. dóbr w Djmowie, Kazimierz Illu- 
Idewicj. z  Mielca, Karol SzaneeT, właśe. mły­
na w  Tarnowie i Abrahamer. właściciel m ły­
na pod Krakowem.

Nadmienić należy, że zamachu na mlynar- 
fttwo galicyjskie dokonać chciano w  chwili 
gdy 400 młynów handlowych, 360. zostało 
zupełnie zniszczonych przez wojnę a z pozo­
stałych 40 młynów tylko 27 pracuje w cha­
rakterze młynów kontraktowych. Sprawność 
wszystkich młynów kontraktowych wynosi 
obecnie 75 wagonów. Przed wojną spraw­
ność młynów handlowych wynosiła (w Gali- 

. cyi eo najmniej 400 wagonów na dobę, z cze­
go jasno wynika, że pod względem ilośpi 
młynów zredukowaną została o 90%, zaś 
pOd Względem ogólnej sprawności młynów 
o  82% skutkiem wypadków wojennych. 
Wobec tego dalsza red/ukcya, zamierzona 
przez rząd, równałaby się zupełnemu znisz­
czeniu pozostałych młynów krajowych, które 
zresztą nie wy szły bez szwanku, albowiem 
znacznie ucierpiały w  czasie inwazyi i przez 
dwa lata zupełnie nie były w  ruchu- Nato­
miast w  tym samym czasie ilość i sprawność 
młynów" na Zachodzie znacznie się powię­
kszyła, a to skutkiem (nadzwyczajnej kon­
iunktury.

,T a k  paraeujstawia się . w świetle prawdy 
dążność do odbudowy zniszczonego przez 
wojnę przemysłu krajowego. R . W.

Nr, 40.

K R O N I K A .
Z miasta.

POSIEDZENIE WSPÓLNEGO KOMITETU
polskich stronnictw i grup" odbędzie się dzisiaj
0 goÓŁ 7 wieczór w sak Rady miejskiej. Ko­
mitet po wczorajszej uroczystości pracuje dalej,
współdziałając we wszelkich praęach, jakie po- 
■iejmifc obiadować mające w K ik ow ie  Koło
sejmowe.

STRAŻ OBYWATELSKA. W dniu wczoraj­
szym funkcyonowało zorganizowanych w setki 
500 członków straży do posterunków, 200 gi- 
rcnazyalistów dla służby łącznikowej, 250 osób 
należących do patroli obywatelskich, nadto 200 
osób z rej erwy pełniło służbę patrolową na uli­
cach miasta.

Jak się dowiadujemy, straż obywatelska, któ­
ra wczoraj znakomicie wywiązała się z zadania, 
zostaje z dniem dzisiejszym rozwiązana, aby 
młodzieży umożliwić niep® erwane korzystanie 
z nauki. Pozostanie tylko komket straży, zło­
żonym młodzieży uniwersyteckiej i osób star­
szych, który w razie potrzeby powoła znowu 
straż do życia.

■ “J lOBRAD KOŁA POLSKIEGO. Podraas osta-
fcnich obrad Kołą polskiego w Wiedniu był obe­
cny b. minister Dr Bobrzyńaki, co pr^z pomył­
kę nie zostało podane.

DNIA. Przez dzień w czorajsi y 
jedymy ^odek^komunikacyj^y między Kra­

kowem a prowincyą służyły aeroplany. Tą dro- 
,gą tylko można było dowiedzieć się, co się 
dzieje poza Krakowem.

Na znak zaprzestania pracy wczoraj o go­
dzinie 7 rano ozwały się lokomotywy, a o 9 
obwieścił}" zawieszenie pracy w fabrykach 
przeciągłe słosy syren.

ZEBRANIE CZŁONKÓW r a d y  m iejsk ! 
Pref ydyum m. przypomina, że dziś o godz. 6 po-

WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI TEATRÓW.
Z dniem dzisiejszym teątry miejskie, sale 
koncertowe, odczytowe i kinoteatry rozpoczy­
nają swe normalne czynności.

ODSYŁANIE OR$ĘRÓW. Znany lekarz kra- 
kowsJi Dr Antoni K r o k i o w i c z ,  pryma 
ryusz szpitala św. Lazar,za. na znak protestu 
pxv,L(:h\’ oderwaniu ziem polskich, odesłał do 
kanęeia.ryi gabinetowej wraz z umotywowanem 
pismem order Franciszka Józefa oraz zrzeczc 
nie sic tUułu radcy cesarskiego.

Ze Lwowa donoscą, że przełożona znakomi­
tych tamtejszych zakładów wychowawczych 
żeńskich, p. Zofia S t r z a ł k o w s k ą  odesła 
ła do kaneelaryi gabinetowej w  Wiedniu order 
swói, którv otrzymała w roku zeszłym.

TRZECI ODCZYT O. WORONIECKIEGO p 
t. ..O cnocie miłości chrześcijańskiej* ‘ odbędzie 
się dziś tj. we wtorek w sali, Kop^gjnka o godz 
U i pól wieczorem w Collegium Noyum. 0. Wo 
roniecki będzie w szczególności mówił 
miłości chrześcijańskiej wobec postulatu bezin 
terosownośd wr etyce. — Bilety po 50 hal. do 
nabycia u wejścia na salę. Dochód ze sprzedaży 
użvty będzie na potrzeby Litwy.

ODCZYT DLA BEAUPRE‘GO. Jutro o gv 
odbędzie się w Kollegium wykładów: nauko 
wych. Rynek gł. 1. 39, wykład Dra Antoniego 
Beaupve‘go pt. „Musset‘Ł.

SPROSTOWANIE BŁĘDU HERALDYCZNE 
GO. Od p. Tomisława Rozwadowskiego otrzy­
mujemy następujące pismo: Rodzina Do-wbor- 
Muśniekich. staroszlachecka. zamieszkała po 
części w Polsce, po części na Litwie, używ a 
herbu: Przyjaciel (krwawe serce na srebrnej rai- 

— a nie herbu Dowbor, jak to w- życiory­
sie o-en. Muśnickiego podano. Heraldyka polska 
nie zna herbu Dowbor, jest to właściwe nazwi- 
ko rodziny.

OPIEKA NAD SIEROTAMI WOJENNEMU 
Główny krakowski. Komitet dyeeezyalny opieki 
nad’ skroi um; wojeunemi, uprasza uprzejmie 
te Urzędy parafialne,. które jeszcze nie. nadc- 
,nlv wykazów sierót na następny kwartał, aby 

pr:e>ialy je be.zwloozmę, gdyż muszą być już 
odi-ski-iu* do namiestnictwa.

Pn>-irav również o zwrot ^pkWhtowań na 
wypłacone zasiłki za ostatni kwartał, które 
Biuro posiadać musi jako . dowody kasowe Biu­
ra Komitetu mieszczą się przy ul. »w. Krzyża 

11 w Krakowie
W SPRAWIE DODATKÓW PAŃSTWO­

WYCH NA SPRAWUNKI. Z Rady szkolnej do­
noszą: Z różnych stron dochodzą do Rady szkol­
nej kraj. wiadomości, że emerytowani nauczy­
ciele i nauczycielki ludowe, tudzież wdowy po 
nauczycielach i opiekunowie sierót, nie zgła­
szają się w Radach szkolnych okręgowych ce­
lem podania dat potrzebnych do przy mania i 
im tak zwanych dodatków na sprawunki. Wo­
bec tego przypomina się interesowanymi, żeby 
najpóźniej do 20 lutego zgłosili się w najbliż­
szej Radzie szkolnej okręgowej, która udzieli 
potrzebnych wyjaśnień i wpisze daty, co do 
których otrzymała instnikeye.

MATURA W GIMNAZYUM III. Dyrekcja 
o--mn. III w Krakowie zawiadamia, że pisemny 
egzamin dojrzałości w terminie lutowymi odbę- 
di ie się w tym zakładzie, w dniach: 21, 22 i 23 
lutego, a ustny w dn. 25 lutego.

Przy stępujący do egzaminu zgłosić się mają 
do dyrekcji zakładu najpóźniej dn. 20 lutego 
rano. „ w

USŁUŻNOŚĆ WOBEC GŁODZICIELI. Piszą 
nam z miasta: Na tutejszym dworcu towar o- 
wypi znajduje się starszy magazynier, niejaki 
Grabowski, który utrudnia działalność orgąnom 
rządowym, pełniącym fnnkcye kontrolne nad 
wywożeniem żywności. Z powodu jego zbytniej 
shiżbistości w ostatnich dniach wywieziono do 
Prus, jako t. ziw. „Milntergut“  wagon żywno­
ści, SąęDhny, że tak władze nadzorcze, jak 
również i koledzy uczynią wszystko, ażeby u- 
nieszkpdliwić jednostkę, działającą na szko­
dę kraju. Przy sposobności źaznaczyć należy, 
że główny kierownik dworca, p. Krug, pod 
względem niedupszczenia wywozu żywności z 
Galicvi zajmuje obywatelskie stanowisko.

ZWALCZANIE ZIMNICY. Roi porządzeniem 
mnfstcąyalnem została zimnica (malarya) zali- 
rzena do tych chorób, któro podlegają obowiąz­
kowi donoszenia i które są objęte ustawą o 
zwalczaniu chorób zakaźnych, Doniesienia ma­
ją być czynione tylko ustnie lub pisemnie, tj.

w ykluczeniem telefonu ..i telegrafu. Co zaś do 
odosobnienia chorego, będ ie ono wykonywane 
w ten sposób, że osobą chora otrzyma osobny 
pokój, w którymi drzwi będą ^aopatizone po- 
dwójnem zamknięciem siatkowem, a okna sia­
tkami, chronią remi przed komarami, roznosi- 
cielam’ iri choroby.

V
Z Polski i ze świata.

TRAGICZNY ZGON PATRYOTY. W hotelu 
Europejskim w Warszawie zastrzelił się w nocy 
na ltj b. ni. major wojsk jwiskich Ludwik Ey- 
dziatowi.cz, w wieku lat 50. Urodzony w ziemi 
chełmskiej, byt rrzcę: dłuższy czas wlaśaicielem 
ziemskim w Jędrzejowskim, skąd przeniósł się 
do Galicyi, obejmując dyTekcyę fabryki sano­
ckiej. Po wybuchu wojny był duszą organiza- 
cyi militarnej polskiej w" Sanockim, a wkrótce 
wstąpił z synem do Legionów polskich. Po­
wierzone mu zostało trudne stanowisko or- 
ganizacyTjno-adminisiiracyrjne przy formowaniu 

. ierwszych pułków legionowych. —  W okre­
sie najcięższym, w* chwali zalania Galicy i 
" rzez wojska rosyjskie i częściowego oblęże­
nia Krakowa, w chwili, gdy I. brygada walczy-

o;wartego rozbioru Polski. Pozostawił żonę 
i syną Krzysztofa, podchorążego wrojsk pol­
skich.

jU JARANIE REDAKTORÓW POLSKICH.
VVładze okupacyjne skazały redaktorów' dzień- 
aików warśzawskich każdego na 2000 marek 
lub 80 dni aresztu za to, że wydali oni we 
czwartek numera bez cenzury. Jak wiadomo, 
przyniosły w tym dniu pisma warszawskie ode­
zwę Rady Regencyjnej, oraz motywa ustąpie­
nia gabinetu.

PO 45 LATACH. W kościele Bazylianów w

ciągle ąę tylko raoęUi; wieczory poświęca yo
dżinie, grywając z nią często wr karty.

Zawiadomienia i komunikaty.
ZGROMADZENIE OGÓLNE delegatów To 

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń uirzędni 
ków piywatny^cli odbędzie się w roku bieżącym 
w dniach 8, 9 i 40 marca w wielkiej sali ratu­
szowej we Lwowie.

ODEZWA DO DŁUŻNIKÓW. Tow. słucha 
czów Politechniki lwowskiej wzywa, tych by-

Warszawie, pr?,y ul. Miodow-ej, w /zeszłą sobotę łych członków', którzy mają nieuregulowane zo- 
dn. IG lutego odbyły się pierwsze „Gorzkie ża- bo wiązania względem Towarzystwa, aby bez- 
leł’ z kazaniem po polsku tak, jak bywało za zwłocznie zgłosili swoje adresy. W przeciwnym
czasów polskich dawnych Unitów. Dowód to. 
że Tjniti warszawscy nie chcą mieć nic wspól­
nego. z „oczyszczonym obrządkiem ruskim od 
łacińskich naleciałości", jaki w Galicyi przepro­
wadzono, ale mimo zniesionych prześladowań, 
trwają przy starym zwyczaju, jak pradziadowie 
ich.

ZBURZENIE NIEŚWIEŻA. Ks., Franciszek 
Radziwiłł w Warszawie otrzymał.. .wiadomość o 
zburzeniu. Nieśwueża. Słynny i pamiątkowy za­
mek nieświeski został przez bolszewików- w\'- 
.sadzony w powietrze. Czy: zostały yrzytem roz- 
gtrabione lub zniszczone cenne dla kultury pol­
skiej tzbiory nieświeskio, sięgające najświe­
tniejszych czasów' Rzeczypospolitej, nie jest je- 
tżeze irstalone, zachodzi bowiem przyyuszcze­
nię, iż najcenniejsze zbioiry były- euweza.su wy­
wiezione do Moskwy i ulokowane w tamtej­
szych zbiorach.

ECHA ZAJŚĆ LWOWSKICH. Bialsko-kę- 
ckie Koło naucz, szkół wyższych uchwaliło na 
walnenr zgromadzeniu rezolucye, w której wy­
powiada, iż solidaryzuje się ze stano wekiem 
zajętem przeą kolegów,i młodzież szkolną lwow­
ską w sprawie zabójstwa, dokonanego na ucz­
niu gimnazyum Iwowsldego, ś. p. Maryanii 
Czerkasie, potępia moralnych i fizyern}'ch spra­
wców zabójstwa, wyraża, rodzinie najgłębsze 
współczucie .i wzywa wszystkie Koła T, N. S. 
W. do powzięcia analogicznej uchwały.

POŻEGNANIE PROBOSZCZA Z Plasków Lu 
terskich pod Lublinem pi&zą nam: Szkolnictwo 
naszej gminy poniosło nader dotkliwą stratę z 
powodu przeniesienia ks. prob. Felóksa Czyże­
wskiego, który w tych dniach opuścił naszą pa­
rafię. Ks. Czyżewski był tego szkolnictwa du­
szą i główną jego podporą. Działalność jego na 
polu oświaty odczuwa w gminie już drisiaj ka­
żdy", a przyśle pokolenia należycie, ją ocenią 
Utratę ukochanego proboszcza uwraża. cała gmi­
na jako ciężką i niezasłużoną krzywdę. Odczu­
wa je też boleśnie nauczycielstwo gminy, które 
traci w osobie ks. Czyżewskiego gorącego rze­
cznika praw' swoich i prawdziwego swego przy­
jaciela. Wyrabiał on w niem poczucie punktual­
ności i obowiązkowości w wykonywaniu trudne­
go zadania naucz3Tciela polskiego, przyczem, w 
myśl zasady „primum wivereu, nie 'zapominał 
także o stronic matoryalnej życia nauczyciel­
skiego. Był on też wzorem wszelkiej .punktual­
ności. i należytego spełniania obowiąrków. Obcą 
była mu wszelka dziełnicowc.ść; talenty, chcą­
ce służyć Ojczyźnie brał tam, gdzie je znalazł.

razie Zaęząd Tow., nie chcąc zmniejszać swo­
jej humanitarnej działalności, zmuszony będzie 
ogłosić listę owych dłużników' w czasopismach. 
Wezwanie powyższe dotyczy kolegów, którzy 
Politechnikę opuścili przed 1914 rokiem.

Wiadomości gospodarcze.
OGRANICZENIA BICIA KÓZ. Magistrat 

i/ypominą rozporządzenie namiestnictwa z dn. 
7 kwietnia 1917 r. wydane na zasadzie § 1 rozp. 
min. z 9 maja 191 G r„ ogłoszone dn. 24 kwie­
tnia 1917, a dotyczące ograniczenia bicia kóz. 
Według postanowienia powyżsiztego rozporzą­
dzenia nic wolno kóz dojnych, hodowlanych o- 
raz młodych kóz sprzedawać w celu rzezi lub 
poddawać rzezi bez pisemnego zezwolenia wła­
dzy politycznej. Zezwolenia te, których udze- 
la się jedynie wyjątkowo z ważnych powodów', 
wry szczegół ni c;nyrqh w powyvższem rozporządze- 
niu. wydaje miejskie Biiuro weterynaryjne, ul. 
Poselska. 10, III p. Zara.zem -przypomina się, że 
przekroczenia powyższego rozporządzenia będą 
turowo karane przez władzę polityczną.

O JAJA GALICYJSKIE. .-Wiedeńska „Zeite 
/.amieściui artykidik z narzo-kaiuomi, żc gaik*, 
władze, a przedewszyst-kiem namiestnictwa, u- 
tjndniają wywtóz jaj do Wiednia, jakkolwiek 
/apo irzebowanio kraju jest już w zupełności po­
kryte, a szczególniej Lwów jest tak dobrze zao­
patrzony, że cena jaj spadła tam obecnie z 70 
hal. na 50 za sztukę! „Zeit‘‘ apeluje tedy do 
rzą ,i i centralnego i do urzędu żywnościowego, 
aby zastosowano „energiczne środki“ przeciw 
san mwładcy namiestnictwa!

Że pewni galicyjscy" handlarze z miłości do 
Wiednia i w pożądaniu jeszcze obfitszych zy­
sków, gotowi byliby dos OZOtnin n<1-gmuwi byliby do^ czętnic wygłodzić Ga­
licy i -wszystko z niej wywieźć na zachód, to ni­
komu nie jest tajne. Ale nieprawdą jest, ja­
koby zapotrzebowanie konsumentów galicyj­
skich było pokryte, a jeśli Lwów ma jaja, to 
zawdzięcza — ; według dzienników tąmtej-
-yych — rzutnej firmie kupieckiej Lambert i 
Krzysiak. W innych miastach kraju -nie widać
wcale na targach większej podaży jaj, więc o 
eksporcie w znacznych rozmiarach nie powinno 
być teraz mowy.

„PRZEWODNIK KOLEK ROLNICZYCH"
przynosi w numerze 7 następujące artykuły: 
Nawóz stajenny (M. Szczepański); Pod pirami­
dami (L. Stasiak); Ofiarność kółkow-ców na Ce-

Nauczycielstwo gminy Piaski śle ustępującemu le publiczne; Brać się do roboty, bo czas po
rvroł'riS7.e,70wi jroraco nnd7.iekowanie. ślnhnlne. temu LT. TC Tn.łfi.rn ____A___proł oszczowi gorące ęodziękowanie, ślubując 
iż w jego duchu i kierunku chce pracować i na-

emu (J. K. Tatara); Sprawy Towarzystwa; 
Wiadomości z Kółek rolniczych; Rady dLa go-

lbinowskjiś' TCmnit-o • TTo*o-nr-.-

mał przypaiłkowo dwa numery paryskiegMD „Ma-1 cyr; Wiadomości Związku

ppłudniu odbędzie się, jak dotychczas codzien- ' b na Podhalu, a Departament wojskowy znaj-
ne zebranie członków Rady" miejskiej. dowal się w Jabłonkowie, major Eydziatcwicz

RUCH KOLEJOWY w obrębie krak. inspe- ! reprezentował ze stanowczością i godnością Le­
ktoratu kolei północnej d krak. dyrekcyi kolei j giony polskie przy głównej kwateąze armii au-
wstrzymany wczoraj o godz. 9 rano, podjęty zo­
stał o godz. 6 wieczorem.

ŁO§gWANłE LAWY PRZYSIĘGŁYCH. Dn.
7 marca odbędzie się losowanie ławy przysię- j

stro węgiei-skiej. W ostatnich czasach był sze­
fem gł. Urzędu zaciągów w Warszawie, rozwi­
jając czynną i energiczną akcyę.

W listach pozostawionych do rodziny i przy-
. głyeh ąa drugą kadancyę, rozpoczynającą się jaciół tłomaczy śp. Eydzdatowicz krok swój roz- 

dn. 5 kwietma. J paczą z powodu klęski narodowej, z powodu

tina“ z 30 stycznia i I lutego. Z kilku notatek 
kronikarskich i ogłoszeń w tym dzienniku mo­
żna już wyrobie sobie pewien pogląd na apro- 
wiizaeyę paryską podczas wojny. Oto nioktÓTe 
szczegóły: Karty chlebowe wesriy w ^Paryżu 
w życie dopioro z końcem stycznia b. r. W Izbie 
poselskiej liczni posłowie protestowali przeciw 
ograniczeniu chlcba. Na to minister dał nastę­
pujące wyjaśnienie: W  październiku 1917 r„ na 
konfeirencyi państw sprzymierzonych, obliczo­
no, że. Francya potrzebuje na rok impoiitu 
8,800.000 ton pł onicy. Z powodu trudności 
transportowych dostawiono w ciągu 3 miesię­
cy. tylko 694.000 tonn, ostrożność więc naka­
zała ograniczyć konsumcyę. Skoro tylko popra­
wią się warunki tiansfptortowe, ograniczenie bę­
dzie zniesione. W tym samym -numerze podane 
są ceny białego ciileba lepszego (pa-iu de fon- 
taino) na 45 ctm. za €0 dkg. Bydło żywej wa­
gi, notowano: woły kgr. od 2.40—3.80 te.; citv 
lęta 3.G0—6 te.; ba-rany tak samo; nierogacizna 
4.15—5.42 fr. W ogłoszeniach liczni kupcy ofia­
rują mydło do prania o 75 proc. tłuszczu po 
3.40— 3.50* £r.; o mniejyej zawartości tłuszczu 
po 3— 3.10 te. za 1 kg.: mydła toaletowe po 
.10— 1.30 te. Jakiś import zachwala znakomitą 

oliwę 1 kg. po 4.70 fr.; inny oferuję miód na­
turalny po 7.10 te. za 1 kg.; jeszcze inny ryż 

wysp Karolińskich po 9 fr. za 1 gk. Po zacy­
towaniu tych cyfr zauważa „Czas“ : Szczęśli­
wcy nie mają żadnej centrali!

Z ŻYCIA CARA NA SYBERYI. Jak wiado 
uni, były władca wielkiej Rosyi żyje obecnie 
jako -wygnaniec wraz ze swoją rodziną w To- 
)uisku. Ludność tamtejsza początkowo intero- 
owala się żywo tymi osiedleńcami, z ci-asem 
onak zupełnie oswoiła się z tern sąsiedztwem. 

Dziś nikt już nie zwraca uwagi na rodzinę car­
ską. Oair podobno ryrchło przyzwyczaił się do 
now€j sytuacyi. Codziennie rano udaje się do 
pobliskiej cerkwi na mszę, po wyjściu z cerkwi 
unika ulicy, która prowadzi wprost do jego mie­
szkania d bocznemi drogami wraca do domu. 
Zawsze* i tak
r?.y idą za nim w pewnem oddaleniu. Początko 
wo odpowiadał na powitania ludności, teraz

pra-
ekonomicznego Kó­

łek rolniczych; Obowiązujące ceny aiistryackich 
[Jodów rolnych: Ogłoszenia.

NEKROLOGIA.
W dniu 5 lutego b. r. < marł w Radkowie pow. 

Włoszczowskiego, ziemi .kieleckiej S t a n i -

Przed

, ;:u

zorgarL/zowatniem wydziału central 
opieki nad jeńcami cywilnymi, woj 
administracyjnie zesłanymi, ś. p. K.
-r iastowal godność wiceprezesa sekcyj 
cywilnych, istniejącej podówczas przy komitecieTĴ rói. ?---  m
Polskiego Towarzystwa pomocy ofiarom
ny. Dzięki woj-

^ ---- -T- . f * Jhyiw jt.U/iUaUW Uld'
ulżenia doli jeńców-Polaków. Był jeiinym z o- 
piekunów schroniska dla żcdniecrzy-mwalidów 
przy oddziale petersburskim Polskiego Towa­
rzystwa pomocy ofiarom wojny.

Samobójstwo Kaledina.
Sztokholm. B. kor. P e t  A j. teL donosi z 

Moskwy bez dia.ty: Według' rełaicyi Sowietu 
w Caryczynie. K a l e d i n p o p e ł n i ł  sa ­
m o b ó j s t w  o. Doniesienie ia.kipDonieisienie jakie nadeszło 
do prezesa wojskowego komitetu rewolucyj­
nego podaje, że samobójstwo Kaledina nia- 

... , ____ ~ »■ w lAWAi/̂ aiUcli JLihA”
stąpiło w N o w o c  z e r k a  s k  u. Następcą 
Kaledina mianowany został generńł N  a-
.s e r o.

„Arbeiter Ztg.“  o sytuacyi.
Wiedeń. „Arb. Ztg.u w  szeregu arttyku- 

łów zm-raca się bardzo ost.ro przeciw' podję­
ciu przez mocarstwa centralne zbrojnej in- 
terwemscyi- w UJk/rainie i diowodizi, że taka po­
moc musi w y w o ł a ć n a  n o w o  w o j n ę
z Rosyą i pozibawić monarchie jedynej war­
tości pokoju z Ukrainą t, j. dowozu z(boża. 
który w takich wiarunkąch s t a n i e  s i e  
n i e m o ż l i w y m .  Zbrojne wmieszanie się 
wr wojnę domową na Ukrainie musi pobu­
dzić przeciw mocarstwom centralnym n i e- 
n a w i ś ć R o s y i  a co na jurniej także pe­
wną część paiodn ukraińskiego. Gzy może­
my tyle stawiać na jedną kartę? 4

Nazywając wojnę tę wojną dla robienia 
poi3cądku“ zapytuje „Arb. Ztg." czy nam 

się t a k  d o b r z e  p o w o d z i ,  że móżemy 
pode,jmow--ać  ̂wojnę dla robienia porządku u »  
innych? Odiwmłanie komisyi dypiomatyczinej 
austryackiej z Peterfaburga, która miała do­
prowadzić do ukończenia rokowania han­
dlowa i inne z Rosyą wywołuje wTażeróe. 
że hr., -Gaornin, może n ic •militarnie, ale w 
k a ż d y m  r a b i e p o I i t  y  o iz ai i e c h c e  
wojnę z Rosyą d a l  e j  p r o w a d z i  ć. W o j­
na taka jp^iałaiby być uznaną za wialfcę 
podjętą wyiłąciznie w interesie k a p i t  a 1 i- 
s t  ó !Wr.

W spraw ie wojsk polskich.
„Monitoró warazawjsfci zwraca uwagę na 

przesadne wiadomości, jafkie rozszerzają się 
w ostatnich czasach z  niepewnych źródeł 
o sile i ruchach wojsk polskich na. Białej Ru­
si. Do głosu .tego możnaby dodać, że przede- 
ws-zystkiem fan/tazyą ad1 hoc stmnrzoną. je©t, 
jakoby gen. Mruśnicki jogłaiszał dziś jakieś 
akty prawnppaósitjwowe, tyczące się óbsza 
rów zajętych przez jego wojska. Stosunek 
bowiem tych o-bszairów" do pąiilstwa polskie­
go może być kiedyś nłożony ty lko za obo- 
pólnem porozaimieniem. Wiadomości te roz- 
szerzają n. p. bplfiwsewacy —  i ci, 'którym 7Ja- 
ieży, aby w drodze porównawczej zbladły 
ich własne zamiary, i aby Polaków osłaiwić • * 
vvobe*c świata lalko an ek svou iistiów.

W isd o m o śe f te le gra ficzn e .

s ł a w  L i m o w s k i. po długiej i ciężkiej cho­
robie.

Urodzony w Szreniawie w Miochowsldem r. 
1836, z ojca Adama kapitana wrojsk polskich 
31 r. )  Kamilli z Czaplickiej tak po ojcu żoł- 
nierzu-pati-yocró, jak i po dziadzie stryjecznym 
Aleksandrze Linowskim adjutancie Kościuszki, 
pośle i obrońcy Koustytucyi 3 maja, a później 
senatorze-kasztola.nie, odziedziczył wide cnót 
obywa t-ełskich.

W r. 63 w' organizaeyi powstania czynny brał 
udział. Wpływy takie z włąsnych przeżyró i 
oglądań stworzone nigdy nie gasną, utrwalają 
się na całe życic, ,są tą „rzeźbiarką", której 
„cios dłuta, wdccznot-rw-ały ‘‘ na urobienie duszy' 
młodzieńczej. Tc wpływy, jak 1 bogobojne, tra- 
dycyą natchnione wychowanie domowe i ti- 
kończone „Marymo-ntu", którego był jednym 
.już może z ostatódi wychowawców, urobiły 
granitowy- charalcter zmarłego, wrraMIwy zaw- 
sz<? .na wszy stłuc sprawy" polskie i społeczne, 
czego przykładem może być ankieta o pomoc 
dla dotkniętych głodem obywateli z Galicyi, na 
1 ilka la t. przed wojną.

Kiedy po 63 r. nadzieje zagasły 1 cizymny tom- 
!Oi ament narodu przekształcił się w pracę u 

podstaw, wtedy i L  p. Sftąnisław Liaowski zro­
zumiał, że jedyną naszą ostoją jest ziemia, że 
pozbawieni piuw . wszelkich możemy" jedynie 
pracą na roli i podniesieniem dobrobytu obro­
nić się od zagłady. Osiadł więc na roli, gospo­
darując z pocoątku w iSzroniawde, potem w'Ja- 
ronowicach, Dąbiu, Boczkowdicach i Radkowie. 
Ożeniony pierwszy raz z Joanną Żeleńską, dru­
gi raz z Anielą Kosicką. Uprawiając rolę i wy-

Powrót gen. Kusmanka.
Wiedeń. B. kor. Gen. Kiusmanek, obrońca 

Przenn-śla )>rzytl>ył -tu dziś po traytet/niej nie-i*woli.

ęhowując przykładnie dzieci, stal się typowym 
c znajdzie się kilku ciekawych, któ- obywatelem-Polakiem, zyskując ogólny szacu- 
im w trownero oddaleniu. Początko- neJi* Oblany \ szanowany pn m  wszystkich 
dał na powitania ludności, teraz za ^Jachetność i prawość charakteru, dobroć i 

kroczy ze spuszczoną głową, nie patrzac na ni- wyrozumiałość, uwicioiany ,przez sfttóbę, z kto-
kogo. Po mszy rąbie Mikołaj II drzewo, który niejedm lwią część życia -przy nńn spię­
to „sport“ ma w płyrwać dodatnio na jego zdro- Zostawił wśrikl ̂
wie. Większą część popołudnia pośwdęca- czyda- j ^acnjcj&zego człowieka, gorliwego katolika
niu. Otrzymuje rosyjskie i francuskie książki i 
wiele gazet. Wieczorem daje synowi swemu 
lekcye hisloryi.

Carowa przeciwnie: jest zupełnie złamana

gorącego patryoty.
W Petersburgu zmarł awokat S t a n i s ł a w  

K o s t r o w i c k i, zajmujący wśród petersbur­
skiej pal estry' od dawna wybitne stanowisko. —

Kalendarz gregoryański ,w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Roż^raądze 

nie Rudy komisarzy ludowych wprowadza 
kalendarz gi*egor.yański dla obszarów' repu­
bliki wiełko-rosyjskiej. Nowa rachuba c o -  
siv zaczyna, się od dnia 1 lutego, któró po 
rachowano jako 14 lutego.

Polityczne ^e»zt<m aiua.

Paryż* B. ko-i\ Ag. Havasa. Senator C l\ar- 
le-s. * B u a n b e r t  -zosLil znąr-esztowany \v 
s.woim za-mOyU w depa^Rbamejncie G alv ad os.

Ąpig^yfcaarie na Azorach.
Berlłu. „Y  oss. Zhgró donosi na podstawia 

informacyi z Amfslterdaanai, że Steny Zjedno­
czone zauządały od rządu pcrtntga^sfldcjgo 
p o z w o 1 e n i a w y l ą d o w a n i a  n a  A- 
z  o r a c  h kilku tysięcy (marynarzy aonery- 
kańskic-h celem urządzenia punlklu ojiarćia. 

l^Ąrperylte dps&tarcisyła jtiż ąatyler.yd dht umo­
cnienia tych wysp, -obecnie 'doątarc.zy" także 
od/powrednią ilość hydróplanów i łodzi pod 
wodnyroh do ochrony Azorów* i Madery.

Geirzeliwanie Dovru.

Londyn. B. kor. TJos&ędowo. Niopinzyjaiclel- 
s*ka łódź podwodttu 16 Huhego tenso otworzy­
ła ogień n.a Dovejr. Zabite jednio dzieclko. 
3 mężczyźni, 1 kobieita, dwoje dlzieęi zranio­
nych, kilka domów iiaźkodzo-ny^ch.

Biuro W olffa  zauważa: O henn w miairodaj- 
nesm miejscu nic me wiądbmo.

N A O E S A A  ME*

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogT. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c ? . y ń p k i .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,

S A U  D SIO B M E P m -
Codsdennie od godziny 7 do 11 w ieczór

KONCERTY
rnppiu ozłMkk Warszawskiej Filharmonii.

Dyrektor artystyczny; & Hugc Baruch
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